
Cena 800  Mk< Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUM ERATA W Y N O SI: 
v Kaliszu miesiącznic 17.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 20.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

pocztową................... 20.000 Mk.
Zagranicą 4V.000 Mk.

Cena pejtd. egzemplarza 800 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce aa 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście ui. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk

AIRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N° 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po poi.
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S. WAŁCHOWICZOWA

Aleja Józefiny JSIe 13, front, II piętro.
C h orob y  w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.

m em m m ] u
ZAKŁAD LECZNICZY

W  PARKU
czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.

Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 
laboratorjum  analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. S tała  opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o ro m ir sk i  
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po* poł.
D r. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
P rócz tego konsultacje lekarzy specjalistów. 

1235 Z A R Z Ą D .fiięgiel j
Dąbroiiecki i Górnośląski •

z głębokich kopalń 0
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ #  
SMOŁOWCOWĄ (Papę), SMOŁĘ •  
DACHOWĄ, S Z K Ł O  OKIENNE, •  

NAWOZY SZTUCZNE £

i drut kolczasty m
d o s t a r c z a  terminowo i najtaniej D

Cow. Handlowe •

„Paliwo"

JA R
S. MACIEJOWSKI

J flR

Skład Lamp, Kryształów i Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzym ał oczekiwany transport

Aparatów do gotowania
i SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiedniu.
C eny ic iA Ie  fa b r y c z n e . H and lu jącym  r a b a t .

J flR J flR

|  Dr. P. Klinger i
b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk . W

ą  specjalista chorób wenerycznych ■
i skórnych.

(wlewani*, szczepionki, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie: panie od 2 —3 

panów od 4 —7

|  w N iedziele i święta: \o -12

KALISZ, To w a r o w a  3 , I p ię tr o .

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania i fotografie rentgenowskie, 

elektryzacja i naświetlania 1099
w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, u l. Ł ó d zk a  10, dom Kuniga 1 piętro, 

telefon Na 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

 = = = = = ^

Zdolnych ajentów
w działach ubezpieczeń od ognia, kra­

dzieży, transportów , na życie i od 
wypadków poszukuje j e d n o

Z NAJSTARSZYCH W POLSCE

TOWARZYSTW UBEZPIECZEŃ
Oferty adresować: TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ W arszawa, skrzynka 
pocztowa Nr. 203 1378

\ = = = = = = = = = = := = = = = = = ^

Nowootworzony

WmK I
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, *

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.) D

Zakład fotograficzny
£ ,  J&iRunicRiego «  Kaliszu

CUKRY Warszawskie
W " w dużym wyborze-

KALISZ, Ł a z ien n a  Ns 13 II p.
Tamże wielki wybór

A leja  J ó z e f in y  Ns 16 wykonywa wszelkie zdję- | J r \ /  i F  & HI3OUiSKfUTY*
cia artystycznie. Przy zakładzie specjalna pracow- 1  \ n J k J m J  I  J

nia portretów.
Bvłv kierownik pierwszorzędnej firmy G iiltler  w  ■

W a r sz a w ie . 1339.
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Przewrót w Hiszpanii?

MADRYT 9. W senacie tutejszym  przyszło 
do burzliw ych scen, jakie wywołał obrażliwy list 
(wystosowany przez prezesa naczelnej rady w oj­
skowej gen. Aquillera do min. Toscy, w którym  
pierwszy oświadczył, że, jeżeli rząd zechce go u- 
sunąć z jego dotychczasowego stanowiska, to 
.wówczas stanie on na czele a rm jiio b a li rząd. 
(Premjer zażądał od generała odwołania obrazy, 
n a  co Aquiller oświadczył, że rząd nie jest w 
stanie wogóle pozbawić go stanowiska^ Scena ta 
w yw ołała ogromne wrażenie, szczególnie gdy pre 
tn jer zabrał ponownie głos i oświadczył, że gdy­
by siłą chciano pogwałcić p raw a parlam entu, 
to tylko dokona się tego po jego trupie.

MADRYT 9. Rada m inistrów  zajm owała 
się po południu spraw ą zatargu z gen. Aquillc- 
rem , nie powzięła jednak żadnych postanowień 
W  kołach wojskowych panuje wielkie rozdraż­
nienie które napróżno stara się złagodzić gen. 
M adrytu. Pisma oceniają wewnętrzne politycz 
nc położenie k ra ju  jako bardzo poważne. Mno­
żą się zarzuty skierowane przeciwko byłym m i­
nistrom  wojny o szereg dokonanych sprzenie­
wierzeń. Wogóle zaznacza się silna akcja zdą­
żająca do obalenia obecnego rządu hiszpańskie­
go przemocą.

BARCELONA 9. Połączenie z Madrytem-* 
jest przerwane. Stoi to w związku z akcją gene­
ra ła  Aquillera. Łącznie z tą akcją w ybuchł gene­
ra ln y  strajk  komunikacyjny, który się rozciągnął 
n a  wszvstkie linje tram w ajow e nietylko w stoli 
cy, ale także i w m iastach prow incjonalnych. 
Chodzą słuchy, że lada chwila może wybuchnąć 
groźna dla państwu, rewolucja.

Decyzja Rady Ligi Narodów o sporze 
Polsko-tidafiskim.

GENEWA*. 9. R ada Ligi N arodów  om aw iała 
dziś sprawcy Gdańska. Sprawozdawca, am basador 
hiszpański" w Paryżu, w yraził w  imieniu Rady 
Ligi Narodów życzenie, by rokowunia pomiędzy 
Polską a w. m. Gdańskiem przybrały  korzystny 
obrót. Usprawiedliwione pretensje Polski powin 
ny być uwględnione, a p raw a Polski wobec Gdań 
ska winny być całkowicie zapewnione. Równo­
cześnie jednak powinien być zagwarantowany 
byt wolnego m iasta. P o rt Gdański winien przy­
czynić się zarówno do podniesienia dobrobytu 
Polski, ja k i  Gdańska. Rada Ligi Narodów zaleca 
przedstaw iać wszelkie spory między Polską a 
Gdańskiem wysokiemu kom isarzowi w Gdańsku 
któryby w każdym poszczególnym przypadku o- 
kreślał, czy jest kom petentny do wydawania roz­
strzygnięcia. Zresztą, zdaniem Rady 'Ligi Naro­
dów. układ z listopada 1920 r. stanowi dostatecz­
n ą  podstaw ę do regulowania stosunków pom ię­
dzy Polską a Gdańskiem. W razie wątpliwości 
w ynikających a in terpretacji art. 104 trak taty  w 
wersalskiego. . . •,

Program finansowy min. s ta r tu .
WARSZAWA 8. Na posiedzeniu rady m i­

nistrów  min. skarbu Linde przedłożył swój pro­
gram  finansowy. Dyskusje nad ekspose m inistra 
odroczono do następnego posiedzenia.

Minister skarbu  usuwa całkowicie w prow a­
dzenie złotego polskiego obliczeniowego i pozo­
staw ia jedynie bony zlotowe, jak papiery lo­
kacyjne. Za wskaźnik obliczeniowy używany bę­
dzie w przyszłości tylko indeks cen hurtowych.

48 proc. dodatek drożyźniany na lipiec dla 
urzędników 1 emerytów.

WARSZAWA* 9. Rada m inistrów  przyznała 
funkcjonariuszom  państwowym na miesiąc li­
piec tytułem  wyrów nania uposażenia 48 proc. 
płacy otrzym anej przez urzędników w dniu 1.7 
D odatek powyższy został ustalony na podsta­
wie wskaźnika kosztów utrzym ania, ustalonego 
przez główny urząd statystyczny. Przy powzię­
ciu tej uchwały rada m inistrów  stwierdziła po­
now nie, że ścisłe zastosowanie w każdym miesią­
cu .wskaźnika drożyźnianego uważa za jedynie 
słuszne uregulowanie spraw y uposażeń pracow  
ników państwowych. Powyższy tryb postępowa­
nia stosowany w ostatnim  czasie przez radę mi­
nistrów  stanow i jedyny racjonalny system za­
nim  w aluta zostanie ustalona, albowiem w pro­
wadza na określenie wysokości uposażeń słuszną 
podstaw ę w miejsce poprzednio praktykow anej 
Hdwoluości.
u  Należy przytem  zaznaczyć, że obecny wskaż 
nik drożyźniany za czerwiec obliczony został 
przez komisję na zasadzie nowej metody zaini­
cjowanej przez rząd obecny uwzględniającej

r  a  l\y.
wzrost drożyzny w ostatnich dniach miesiąca.

Rada m inistrów  uchwaliła dalej ze względu 
wzrostu drożyzny w miesiącu lipcu odroczyć po­
trącenie zaliczki wypłaconej pracownikom  pań­
stwowym z końcem czerwca br. w wysokości 28 
proc. na czas późniejszy. Równocześnie Rada mi­
nistrów  przyznała zasiłek w wysokości 48 proc 
wszystkim osobom pobierającym  em erytury i in 
ne zaopatrzenia ze skarbu państwa.

„Polska Zbrojna” a drukarnia wojskowa.
WARSZAWA' 8. Co do spraw y „Polski - 

Zbrojnej" w yjaśnia się że wydawnictwo to nie 
jest już winno skarbowi państw a długu swego 
z r. 1922 gdyż dług ten został już dawno sptaco 
ny. Obecna umowa jest tego rodzaju, że opiera 
się na wzajemnych świadczeniach drukarn i w oj­
skowej i „Polski zbrojnej". Cala zatem naganka 
m iała na celu porachunki osobiste.

Słuszne żądania żwiązku miast.
WARSZAWA* 9. Z inicjatywy zarządu zwią 

zku m iast odbyła się w ostatnim  czasie w Ratu 
szu warszawskim konferencja przedstawicieli 
związku miast, posłów i senatorów  w sprawie pro 
jektu tymczasowej ustawy o finansach komu­
nalnych.

Referent zarządu m iast dr. Zawadzki uza­
sadniał żądania związku i wykazywał jakie prza­
niosły samorządowi miejskiemu uchwały, sejmo­
wa kom isja skarbowa w dyskusji nad wspomnia 
ną ustawą. Szczególną szkodę przyniosło mias 
tom  skreślenie artykułu, dozwalającego zarzą­
dom m iast na wprowadzenie samoistnych podat 
ków spożywczych i ładunkowych. Odebranie 
miastom tego praw a oznaczałoby pozbawienie 
ich całkowitej samodzielności skarbowej.

Nie m niej niebezpieczną jest uchwała, od­
rzucająca zasadę 15 proc,, dodatków m iejskich 
do państwowych podatków spożywczych. Dr. 
“Zawadzki zaznaczył, że związek m iast zgadza się 
się na powyższą zasadę, domaga się jednak ekwi 
w alentu w odniesieniu do miejskiego podatku od 
alkoholi do 50 proc.

W dalszym ćiągu konferencji poseł Michał 
ski w yjaśnił swoje stanowisko, jako referent ko­
misji sejmowej. Po przemówieniach posłów II- 
skicgo, Łypacewjcza i innych konferencja uznała 
słuszność żądań związku i przyszła do wniosku, 
że należy dążyć do reasum pcji uchwał spożyw­
czych, jak i podwyższenia podatku od alkoholu. 
Na wniosek Łypacewicza uchwalono dążyć do 
podwyższenia dodatku samorządowego do podat 
ku od obrotów z pół na 1 proc. Zarząd związku 
m iast prowadzić będzie w dalszym ciągu roko­
wania z kołami sejmowemi w powyższej sp ra­
wie. _ „

Podejrzane transporty nierogacizny do Czech
WARSZAWA 9. Przez stację Dziedzice prze 

chodzą znaczne transporty  świń idące do Czeclro 
słowacji. W ykazują, że nierogacizna ta pochodzi 
z Łotwy i Estonji- Władze celne bardzo sceptycz 
nie zapatru ją się na  rzekome źródła tych trans­
portów.

Zapowiedź świetnych nrodzojdw.
WARSZAWA! 9. Główny urząd statystycz 

ny podaje do wiadomości co następuje: Pogoda 
w  m iesiącu czerwcu prawie wszędzie w Polsce 
była chłodna, pochm urna i dżdżysta. Względnie 
trochę mniej deszczu a trochę więcej słońca było 
w południowo-wschodniej Małopolsce i sporo ni­
żej norm y opadu m iały północno-wschodnie 
krańce Polski. Większa zaś część Polski miała 
znaczny nadm iar wilgoci przy bardzo niskiej 
tem peraturze od 3—4 stopni poniżej norm alnej.

Pomimo tak niesprzyjających warunków. 
stan zasiewów pozostawał na poprzednim  pozio­
m ie i naogół sporo wyżej średniego. Szczególniej 
zaś dobrym  był stan łąk, pastw isk i koniczyn.

W stopniach (5—oznacza stan wyborowy. 
4—dobry, 3—przeciętny, 2—mierny, 1-zły) stan 
ten w yrażał się przeciętnie d la  całej Polski nast.ę 
pująco: Pszenica ozima 3,6, pszenica ja ra  3,4 
żyto ozime 3,6, żyto jare  3,2, jęczmień 3,4, rze­
pak  3,4, proso 2,8, gryka 3 1, koniczyna 3,9, 
len 3,4, konopie 35, ziemniaki 3,3, buraki cu­
krow e 3,1, łąki suche 3,6, łąki nizinne 3,3, łąki 
m eljerow ane 4,6, pastwiska naturalne3,3, pastw i­
ska sztuczne 3.6

Terytorjaln ie  słabszym nieco na północno- 
wschodnim krańcu Polski i dla ozimin w woje­
wództwie stanisławowskiem.

Przyjm ując za podstaw ę podany wyżej stan 
zasiewów, można określić przypuszczalny 
przybliżony zbiór pszenicy w ilości 14 m iljonów 
kw intali i owsa 27 i pół miljonów kwintali.

Liczby te m ogą jednak uledz znacznej zmia­
nie w zależności od stanu pogody na początku 
lipca i w okresie żniw, oraz ponieważ kłosy na 
skutek chłodów i długotrw ałych deszczów, szcze­
gólniej w czasie kwitnienia mogą się okazać nie­
dostatecznie pełne.

Ustawa o ochronie lokatorów.
WARSZAWA! 9. P rem jer Witos m a powali 

ne wątpliwości, co do celowości projektu usta­
w y zmieniającej ustawę o ochronie lokatorów, 
wniesionej przez Rząd generała Sikorskiego.

Prem jerow i w ydają się stawki przewidziane 
w tej ustawie za wysokie i wobec tego polecił po­
nowne gruntow ne zbadanie om awianej ustawy;.

Import do Gdańska wstrzymany.
WARSZAWA 9. W dniu wczorajszym w strzy­

mano wszystkie transporty  do Gdańska. Polskie 
władze graniczne nie będą przepuszczały do 
Gdańska żadnych tow arów  od 10 bm., o ile listy 
przewozowe nie będą zaw ierały adnotacji poi 
skiej kasy rządowej w  Poznaniu lub Tczewie, że 
zadośćuczyniono polskim przepisom dewizowymi

4 tygodnie służby dia rezerwistów
WARSZAWA* 9. M inister Spraw W ojsko­

wych skrócił czas służby rezerwistów z 8iu do 
'4-ch tygodni, m otywując rozkaz ten między in- 
nemi troską o odryw aniu od gospodarczej pracy 
zawodowej, tem bardziej że 4 tygodnie celowych 
ćwiczeń uważać należy za wystarczające.

Burza.
LWÓW 9. Jak  donosi „Gazeta P o ran n a" , 

wczoraj w południe, w okolicy Sanoka. szalała 
przez czas dłuższy wielka burza. W czzasie burzy 
jeden z piorunów  we wsi Potok, uderzył w szyb, 
należący do spółki „Angerman i Ulman". Szyb 
spłonął doszczętnie. Szkoda wyrządzona wynosi 
około pół m iljarda marek. Praw ie równocześnie 
inny piorun iwe wsi Winnica uderzył w szyb kon­
cernu  naftowego Dąbrowa, który również spło­
nął. Szkoda wynosi pół m iljarda marek. W obu 
wypadkach ofiar w ludziach nie było.

Giełda Warszawska.
WARSZAWA* 9. New-York—11QD00, Londyn 

501800. Niemcy—0.56. Paryż — 45440, Szwajca- 
cja — 18900.

Dzieło prezydenta.
P. Stanisław Wojciechowski, prezydent Rzeczy­

pospolitej niezależnie odi zasług, położonych na, róż­
nych polach działalności praktycznej, zajmuje wy­
bitne stanowisko w nauce ekonomicznej, jako_ tep- 
retyk kooperacji. Pierwsza jego praica w tej dziedzi­
nie: „Ruch spółdzielczy i rozwój jego w Anglji“ 
była wydfana w 1907 r., a w ślad za nią ukazał się 
podręcznik p. t. „Jak założyć stowarzyszenie spo­
żywcze?". Od 1906 do 1914 r., p. Wojciechowski
jest redaktorem tygodnika Społem, poświęconego ‘ 
kooperacji, gdzie pomieszcza wielką ilość artykułów 
X dłuższych studiów!, ktfóre jednak osobno nie były 
wydane, z wyjątkiem pracy p. t. „Prawodawstwo o 
kooperatywach" (1912).

Po wojnie, przez dwa blisko lata, w międzycza­
sie pomiędzy opuszczeniem miinisterjum spraw w e­
wnętrznych, a objęciem preżydentlury, p. Wojciechow­
ski prawie wyłącznie poświęca się pracy naukowej, 
oraz* wykłada kooperację w akademjl handlowej. O- 
wocem tego okretsu jest jego duże dzieło, wydane w 
końcu zeszłego roku, p. t. „Kooperacja w rozwoju 
historycznym", wydawnictwo Związku pot. stow. . 
spożywców, str. 383 dużego formatu in qularto

Dzieło, to ktłóre pragniemy tu specjalnie omo- 
wić, składa się z pięciu części. W pierwszej znaj­
dujemy „wiadomości ogólne", dotyczące koloperacj,! 
w następnych rozważane są specjalne typy koopera­
cji, a więc: spożywców, „zarobkujących", „samoist­
nych wytwórepw" i rolników.

!W pierwszej części autor kreśli rozwój wszelkie-

§o rodzaju zrzeszeń ludzkich od najpierwotniejszych 
o ostatinich czasów, odtwarza działai|nc>ść pierw­

szych propagatorów kooperacji, Dwena i Fourierą, 
następnie w znamiennym rozdziale, zatytułowanym 
„Metoda kooperacji", daje wyraz własnym p0gl(ądom. 
Autor przemyśW poglądy społeczne Mickiewicza, 
Cieszkowskiego, Supińskiego, zestawił je z pogląda­
mi ijch rówieśników zachodnio - europejskich ze 
wspólfcżesnemi teorjami Gide‘a, Aa,y‘a, LaWergue(* 
i innych koryfeuszów teorji kooperacji. Mickiewi­
czowskie „w szczęściu wszystkiego są wszystkie ce­
le" streszcza całą tę idieologję, k tó ra  — zupełnie 
pomijając Marxa i całą apoteazę walki klajs — ną- 
wiązuje wspólną nić pomiędzy wsplółczesnem orga­
nicznym Wzrostem nowych instytucji dfompkracjł e- 
konomicznej, a analogicznym ruchem ze środka ze­
szłego wieku. Dziś jak i wówczas, nasi myśliciele 
tego kierunku są w ścisłym związku z mysią zachod­
nio - europejską. Autor uwydatnia to bairdzo silnie. 
Stawiając nam przed oczyma poglądy Cieszkowskie­
go i S(upin(skiego, Owtena, Fouriera, pógladiy Łdwair-
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•aa Abramowakiego i Własne ob0k Charles Qide'a i  
Uay‘a. fączność z zachodnią Europą nie jest tu! 
frazesem, lecz wyrazem najgłębszej spójni myśjli i u- 
czuć.

Wyzwalamy się z pod zmory niemieckiej ewan- 
gielj i nienawiści Marxa i oddychamy ożywczem po­
wietrzem francusko - polskiego realizmu ideal is lycz 
nego, który daje nam bodźca do twórczych, cero­
wych, praktychnych doświadczeń społecznych. Autor 
uważa podniesienie moralne i dnteljektjUalne za nie­
zbędną przesłankę podniesienia materjalnego, a nad 
.wszystkiem góruje zrozumienie znaczenia woli. „Ko­
operacja jjest nie instynktownem, lecz celowem two­
rzeniem nowego świata przez ludzi moralnie i umy­
słowo wyższych*' pisze autor (stjr. 47) i tych ludzi 
radzi wybierać na kierowników kooperatyw, gdyż 
„nad umvsłowością przeciętnego człowieka ciąży, jak 
zmora dusząca jego moc twórczą, rozpowszechnione 
przekonanie, ze jest bezsilny w wywarciu jakiegokol­
wiek wpływu na zmianę panujących stosunków, przy­
stosowuje się wię|c niewolniczo do swojego otoczenia 
zatraca łączność utajonych w duszy pragniem w czy­
nach pionierów pociągają go za s 0bą na drogę wy- 
'Zwolenia". Ruch spółdzielczy aia autora jest przede- 
wszystkiem ruchem moralnym.: „bierze ludzi takimi, 
jakimi są, ale ogarniając ich i uspołeczniając ich in­
teresy życiowe od najniższych do najwyższych przez 
praktykowanie bratefrśtwa, robi z nich nowych ludzi, 
celowo usuiwającychh wszystko t.o> co Jes  ̂ krzywdą x 
poniżeniem istoty- ludzkiej*' (str, 49).

Ten optymistyczny idealizm nie przeszkadza au­
torowi być realistą; przeciwnie, w najdrobniejszych 
szczegółach baUa on warunki, W których rozwija 
się  kooperacja i sposoby, które służą dfo; jej roz­
powszechnienia. Ideał ma być zrealizowany w ży­
ciu. to życie więc należy poznać i nagiąć do ideału1. 
To tez w dafezych rozdziałach aulpr zapożna nas 
ze strukturą spółdzielni, z jej środkami materjal- 
nemi, z metodami podziału zysku, ze szkołami Koo­
peratyw nem i z głównemi cechami, d'efinicją i kla­
syfikacją spółdzielni. .

Charakterystyczne w tych wywodach jest to, iż 
autor — oświetliwszy krytycznie całą ogromną li­
teraturę przedmiotu — stawia naróiwpi wszystkie 
rodzaje kooperatyw.: żąda t(y'Jko, aby odpojwiadały oue 
pewnym warunkom, które ujmuje w następującą de­
finicję ;- „Spółdzielnia — to dobrowoiny Związek nie­
ograniczonej liczby osób, mających na celu zaspokaja­
nie gospodarczych i kulturalnych poIf/eb członków 
na zasadach wzajemnej pomocy i demokratycznego 
równouprawnienia, zgodnie z interesem publicznym
(sty. 100). A więc każdy Związek, który istnieje „ja­
ko wyraz dobrej wioli osób zainteresowanych'*, nie 
ogranicza ich liczby, zaspokaja ich potrzeby gospo­
darcze l kulturalne, działa „na zasadach wząjemnej 
pomocv i demokratycznego równouprawnienia, któ­
re  nie' uznają żadnych przywilejów z tytułu posiada­
nia i odbierają kapitałowi naczelne stanowisko i 
płynące stąd dochody*', które jest wprowadzone „w 
duchu uiesamolubnym**, uzgadniając ,prywatno - igos 
podarcze interesy członków z ogólnogo.spodaiczym 
publicznym interesem*' — każdy taki Związek jest
spółdzielnią. . , . .

Następne częćci dzieła są poświęcone specialnym 
typom kooperacji. Kooperację spożywców autor ba­
da na gruncie angielskim, tam, gdzie ona powstała 
i najwięcej się rozwinęła. Ogólnie autor zaznajamia 
nas ze stanem ruchu we wszystkich krajach w roku 
1920-ym, przytaczając dane cyfrowe. Spółdzielnie bu 
dowlane i ubezpieczeniowe również wzięte są pod 
uwagę. Pod mianem kooperacji „zarobkujących" 
'część trzecia) autor studjujc kooperatywy wytwór 
cze na gruncie i* rancji i Anglji, oraz kooperatywy 
pracy (artele) na gruncie włoskim. .

Kooperacji „samoistnych wytwórców" PosWięcp 
na jest część czwarta: wchodzą tu spółdzielnie kre­
dytowe Schultze - Del ilscha i Włoskie banki ludowe 
Luzzatiego.

Kooperacji rolników poświęcona jest ostatnia - 
część, bardzo obszerna (str. 295 — 382). Autpr - 
szczegółowo bada kooperację rolniczą na gruncie 
Pfanji i z oczywistą sympatją traktuje związek, jaki 
w tym kraju istnieje pomiędzy przeważającą koope­
racją rolniczą, a kooperacją spożywczą. Związek jest 
opartv na zasadach f eder al i stjycznych i nie wyłącza 
autonomji i specjalizacji każdego z: dwu typó|jv. Uw­
zględnione są następnie Ł. zw. „syndykaty rolnicze* 
we h rancji, kasy wiejskie Reifeisena, spółdzielnie dla 
wspólnych zakupów i dla wspólnej sprzedaży pro­
duktów rolniczych, jak również spółdzielnie dla 
przeróbki (ma§Iarnie, wędzarnie itd.)

Całość jest rezultatem ogromnej pracy i w iel­
kiej erudycji, a jednocześnie zawiera ciekawe indy­
widualne poglądy i stanowi trwały nabytek piśmien­
nictwa ekonomicznego. J. KURNATOWSKI*

KRONIKA.
—- MIUJON0WK.V
W sobotniem ciągnieniu Miljonówki wylosu  

w any został Nr. 2.716.757. Znajduje się w  posia  
daniu Urzędu pożyczek państwowych w  W arsza­
wie.

— NIEPOJĘTEM JEST, że należy jeszcze 
ciągle zwracać uwagę publiczności na fakt, iż 
użvwanie podeszew i obcasów gumowych BER- 
SONA, przedstawia ogromne korzyści. Są one 
trwałe, tanie i oszczędzają obuwie.

— CHLEB STANIA £ W KALISZU.
- Od poniedziałku pip. piekarze opuścili na 2-ki 
łowym bochenku pb 1000 marek. Obecnie zatem bo­
chenek kosztuje nie 10,000 mk., lecz 9,000.

Ml ' HSMW
■ Wszystkim kolegom, znajomym i

krewnym, naszego nieodżałowanego sy­
na i brata 1

Mietka Brokmana
| a w szczególności organizacjom szamro-

wym w Kaliszu, Sieradzu, Złoczewie i
komendzie naczelnej w Warszawie, któ­
rzy brali udział w oddaniu ostatniej po­
sługi lub wyrazili nam swoje współczu­
cie składamy serdeczne podziękowania. 1
1376 Rodzina Brokm an 1

— MILJARDOWE ś w i ę t o k r a d z t w o :
Z Wilna idonosz.ą: Z kościoła Kalwaryjskiego 

w Wilnie skradziono monstrancję srebrną w ar­
tości miljarda marek. Skradziona monstrancja 
przedstawia wartość jako zabytek starożytności.

— 39-KROTNY OJCIEC.
Ze Szwecji, tj. z kraju, gdzie panują jeszcze 

dość patrjarchalne stosunki, donoszą o pewnym  
chłopie, który w ziął sobie za zadanie i to główne 
— zaludniać kulę ziemską.

Dobry ten człowiek, który liczy dopiero 69 
lat życia, posiada już 39 dzieci. Z pierwszego 
m ałżeństwa urodziło mu się 15 dzieci, 10 chłop­
co w i 5 dziewcząt; z drugiego m ałżeństwa 12 dzie­
ci — 6 ch łopcow i 6 dziewcząt, a z trzeciego mał­
żeństwa, które jeszcze trwa. urodziło się dotveh 
czas 12 dalszych dzieci — 7 chłopców  i 5 dziew­
cząt.

Ponieważ najstarsze dzieci opuściły już dom 
ojcowski i założyły w łasne dom owe ogniska, aby 
wstąpić w ślady swego rodzica, przeto nie zacho 
dzi obawa, aby dom ojcowski został w najbliż­
szych latach wyludniony.

— PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Towarzystwa Hygienicznego składa ser­

deczne podziękowanie Sz. Towarzystwu Akcyjnemu 
Kaliskiej Manufaktury pluszu i aksamitu za ofia­
rowane Towarzystwu 5C0,000 mk.

*  *  *

Zarząd Towarzystwa Kursów im. Adama Asnyka 
składa serdeczne podziękowanie Sz. Towarzystwu ‘ 
Akcyjnemu Kaliskiej Manufaktury pluszu i aksamitu 
za ofiarę w  sumie 500.000 mk.

— T-WO WIOŚLARSKIE W SL5ESINIE.
W Ślesinie zostało zorganizowane To|warzystwo 

Wioślarskie liczące obecnie 86 członków, dwie ło­
dzie Własne i kilka pożyczonych, oraz bibljotekę.

Towarzystwo mając na celu ob0k sportu i' roz­
wój 'życia kulturalno towarzyskiego, utworzyło trzy 
sekcje: dramatyczną prowadzoną pod kier0wnictwem 
pi. Kazimierza ZendlleWicza, nauczyciela sZkoły po- 
wszechhnej % Dąbrowy; wokalnomuzyczttą —_ pod1 
kierownictwem p. Józefa Terleckiego, nauczyciela - 
szkoły powszechnej ze Secina i odczytową — pod 
kierownictwem p. D-ra Uniejewskiego.

Do zarządu towarzystwa pow0łanoi: p. Ignacego 
Wojtowicza jako prezesa, p. Władysława Szmidta 
jako wice prezesa, ora|z panów Alfonsa P0trzebskie- 
go, Józefa Wojtowicza, Stanisława Lewandowskiego, 
J ranciszka Wosinskiego i Leona Zajferta.

W sobotę 30 czerwca nasljąpił chrzest łodzi i 
otwarcie tymczasowej przystani; budowa stałej przy­
stani ma nastąpić jeszcze w bieżącym roku.

— ZOONl
W Sieradzfu zmarła S, p. Aleksandra z Popiołków 

Stefańska malflca starosty Kaliskiego,. Zwłoki złożo­
ne zostały na cmentWzu sieradzkim w dni 8 b.m.

— PIEC ORKIESTR grało na ulicach m, Kalisza 
w rannylęh godzinach: 29 p. Strzel. Kan., 25 puł art. 
pot, policyjna, straży ogniowej i żyd. tofwarzystwa 
sportowego.

— OBOWIĄZEK. PROWADZENIA KSIĄŻEK W 
HANDLU I PRZEMYŚLE.

Urządf Skarbowy podatków zwraca uwagę wszyst­
kich właścicieli przedsiębiorstw posiadających świa­
dectwa handlowe I i II kallegorji oraz przemysłowe 
1, 2, 3, 4, i 5 kat. że W myśli IkrL 50* Ustajwy z; 
dnia 14 maja 1923 r. Dz. Ust. Nr. 58/23 ir. są obo­
wiązani już odl 1 lipca 1923 r. prowadzić „Księgę; 
obrotu", dfo której każdodziennie wpisywać będą: 
a) na przychód - towary nabyte, względnie; Wypro 
dlukoWane i b) na rozchód — towary sprzedane za 
gotówkę, tub na kredyt; oraz dołączać do tej księgi 
dowody nabyć towarów, o ile tego rodzaju dowody * 
posiadają.

Księga ta whma być oparafowana przez Sęjdlziego 
Pokoju, notarjusza tub magistratu, starostwo, albo 
Urząa gminny. .

Przedsiębiorca jest obowiązany okazać urzędni­
kom, dokonywującym lustracji, księgi handlowe, or,az 
wszelkie inne notatki i  zapiski, posiadające znacze­
nie dla określenia obrotu przedsiębiorstwa.

Po upływie miesiąca lipca r.b. a najpóźniej dfo 
dinia 15 sierpnia, (postępując analogicznie w  każdym 
następnym miesiącu) (posiadacze świadectw przemy- 
Wlp - handloWyqh wyżej wyszczególnionych' kategopji 
Winni wpłacić do Kasy Skarbowej podatku od obro­

tu osiągniętego w ubiegłym miesiącu w stosunku 2 r 
proc. da rzecz Skarbu Państwa i pół procent j u  
rzecz związków samorządoWych, względnie komunal­
nych.

Kto z osób obowiązanych do prowadzenia ksiąg 
obrotów nie będiźie prowadził Radowych od dnia 
1 lipCa 1923 r. lub nie obliczy i njuw wnfegie do dnia 
15' Sierpnia i następnych miesięcy r. b. dio Kasy Skar­
bowej należnego obr0ta|weg© podatku ulegnie karze 
grzywny do 3.000.000 mk. za każdy miesiąc.

Kto z osób delegowanych do. lustracji przedsię­
biorstw i ksiąg obrotów nie dppuści lub przeszko­
dzi W wykonaniu czynności będzie karany, o ile czyn 
tęgo rodzaju nie podlega karze surowszej, — po­
zbawieniem Wolności, do 3-ch miesięcy lub grzywną 
UO 3.000.000 mk.

— ZJAZD WYCHÓW AN COW POLSKIEJ SZKO- 
£ Y HANDLOWEJ W KALISZU.

Z okazji zjazdu wycihowąnców szkół średnich 
kaliskich w djniacfh S’, i 9 września b.r. wyznaczamy 
w tym samym terminie zjazd kolegów Kaliskiej Szko­
ły  Handlowej, który miał się odbyć w iipcu 1917 n. 
w Kaliszu.

Wszystkich kolegów, którzy brali udział we * 
wspólnej fotogpafji W 1907 r., jak również tych, któ­
rzy uzyskali świadectwa dojrzałości w 1908 r. pro­
simy o niezawodne przybycie.

Wszystkie pisma polskie prosimy o przedruk,
Komisja Zjazdowa:
Wilno — Kjuratojpjum Szkolne. (—) Włodzimierz 

DRZEWIECKI, Warszawa — Polna 72. f—) HEINS. 
WARSZAWA — Wiejska 17. ■(—) Jpljusz ULRYCH.

Wszelkich informacji udziela przewodniczący Ko- 
mitetw Organizacyjnego p. Kazimierz Arnold, na­
czelnik biura Towi Kred. Ziemskiego (Warszawa - 
Kredytowa NU. 1).

ODBUDOWA PA£ACU BISKUPIEGO,
Odbudowa pałacu biskupiego we Włocławku, któ­

rą kieruje ksiądz kaii. Mieczysław Janowski, po­
stępuje w szybkimi tempie naprzód- Techniczną * 
stronę odbudowy pr0wadzi pan H. £op wki, polak - 
amerykanin, z prawdziwie amerykańską wprawą i 
akuratnością. Sposób wznoszenia tiej bud0wy oszczę­
d n y  i rtader pomysłowy spotkał się z Uznaniem, za­
równo lz'e strony kół fachowych, jak również1 i JE. 
księdza biskupa Zdzitowieckiego. Dodać najeży, ża 
dzięki energicznym zabiegom ze strony księdBa ka- . 
nonika Janowskiego zostały już nagromadzone ‘ - 
wszystkie materiały, a także sprowadzono znacz­
niejsze zapasy szkła ze znanych hut w Piotrkowie po 
nader przystępnej jcenie.

— WYSTAWA KUJAWSKA,
Za dwa tygodnie upływa tlejrmin zgłoszeń na 

udział w I-szej Kujawskiej Wystawie Rolniczo Prze 
mysłowej, ktoTa się cdoęfcizie w  Włocławku w czagfe 
od 17-19 sierpnia b.r. a dla żywego inwentarza od  
15-19  sierpnia b, r.

Obowiązek Komitetp wymaga, aby zamieścić to  
przypomnienie, choć zgłoszenia które już wpłynęły 
do biura WystaWy i które napływają codziennie, * 
stwierdzają Wymownie, iż przemysł rolnictwo i han­
del polski nie (zapomina o każdej sposobnosjcj, gdząe 
może wystąpić aby wykajzać swoją siłę i sprawność

Rolnik, przemysłowiejb i kupiec rozumie, iz  pfrze- 
^silenia i (Zastoju nie usunie się biernością wyczeki­
wania lepszych śfonjunktur, lecz rozwinięciem przed­
siębiorczości i  inicjatywy, zabiegami nad wyszuka­
niem dróg (zbytu, podjęciem usiłowań, aby do odbior­
cy dotrzeć lub nowego odszukać.

1-sza Kujawska Wystawa Rolniczo Przemysłowa 
ściągnie licznych gości.

Nie będą to widzowie bierni, lecz interesanci 
istokju, Będą oni Zaznajamiali się z każdą gałęzią 
naszej wytwórczości, aby z niej skorzystać lub prze­
ciwstawić jej własną.

I dlatego tfeż przemysłowcy i rolnicy powinni 
wystąpić izwarlęym szeregiem dając dowód, jak p o ­
ważnie pojmują siwo je interesa i ob0wią‘zA’i względem 
kraju.

Bliższych informacji udńela biuro Wystawy -  
Włocławek ulica Kaliska Nr. 1 I-size piętro., Tel. 2S.

JaRi będzie lipiec.
Magdeburska stacja meteorologiczna podaje na­

stępującą przepowiednię o pogodzie lipcowej: 27-gc* 
rzerwca, był słoneczny i upłynął bez deszczu. Z  
tego powodu Wiele czytelników sądzi, według sta­
rej reguły o pogodzie, że nastąpi 7 tiygodni su­
chych. Rzeczoznawcy w tych sprawach nieuzaleŻnia- 
ją swtoich opinji od takicn reguł. Można jednak spo- 
diziewać się, że gdyby teraz nastąpiła susza, |to 
trwałaby ona przez czas dłuższy.

Niedziela, pierwszy dzień lipca będzie gorący, 
częściowo słoneczny i piękny, miejscami jednak bę­
dzie także trochę deszczu. Na pierwszą dekadę lip­
ca oczekujemy przeważńie tylko umiarkowanego cie­
pła, <łu i owdzie będą upalniejsze dnie, podczas gdy 
druga i trzecia dekada przyniesie gorę tezą tempe­
rature.

Praska stacja meteorologiczna zapowiada, ze sląti 
pogody nad Europą okazuje dalsze polepszenie. Obejc- 
riie w  nic|wielu tylko miejscach panuje ciśnienie n iż­
sze od normalnego, a chł0dne wiatry północno - za 
chodnic w dalszym ciągu słabną. W niektórych miej­
scowościach wiatry ustąpiły zupełnie i nastąpiła - 
kompletna cisza. Natomiast wysokie ciśnienie nad  
Oceanem Antlaflyjckim przy południowych wiatrach 
ustępuje powoli, Co dla późniejszego rozwoju stanu. ; 
pogody może mieć znaczenie korzystne. *
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Prawdziwą ulgą dla chorych nerwowych
jest tylko co wydane przezemnie pisnuM Znajdują się w 
nim powody oparte na długoletnich doświadczeniach. 
Omówione jest powstanie i leczenie chorób nerwowych. 
Wysyłam każdemu tę ewangelję zdrowia zupełnie bez­
płatnie, o ile kto się zwróci do mnie pod poniższym
adresem. .

Tysiące podziękowań świadczy o skutecznym rezul­
tacie dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto należy do 

W ie lk ie j  A rm ji  c h o r y c h  n e r w o w y c h .
Kto cierpi na roclrój nerwcwy, bole miejscowe, za­

nik pamięci, nerwowe bóle głowy, brak snu, zaburze­
nia żołądkowe, bóle w członkach, ogólne lub częścio­
we osłabienie, lub jaką kolwiek chorobę nerwową 
m u s i  p r z e c z y t a ć  m o ją  b e z p ł a t n ą  k s i ą ż e c z k ą  

Kto ją przeczyta z uwagą, nabieże przekonania, iż 
istnieje prosta droga do zdrowia i zadowolenia z życia. 

Nie czekajcie i napiszcie dziś do mnie.
E. P a s t e r n a c k  B e r l in ,  S. O. M ic h a e lk i r c h -  

s t r a s s e  13. Abt. 97.
1375

Dwa podwójne

Żelazne
z paleniskami i mieszadłami, oraz

prawie nowy 10 H. P .  na ropę 
m O I O r  d o  s p r z e d a n i a

Wiadomość w Redakcji Gazety Kaliskiej

E p ile p s ja  (choroba iw. Wita) 
zmniejsza siłę i iloSC ataków kon- 
wulsyjnycb, a przy dłuższym uży­
ciu zupełnie usuwa tę chorobę 
oryginalny ,,N o w o p ile p to l“

(z kogutkiem).
ŻądaC w aptekach i drogeriach. 
Skład głdwny «  aptaci A. K u ro w sk ie j* .

najtańsze źródło zakupu w

Hurtowni
d l a 1118

Fryzjerów.
P o z n a ń ,  św. Marcin Nś 29, 

wprost ul. Kantaka.

L OKAL "
3 -4  p o k o je  w nowym lub 

starym domu poszukuję. 
Zgłaszać się: Kalisz, ul. To­
warowa 3 lekarz dent. Solnik.

Znaleziono
złotą kopertą

o d  z e g a r k a  i jest do ode­
brania w Adm. Gaz. Kai.

1381

Jest do sprzedania 
sklep z urządzeniem 

Wiadomość Łódzka Nr. 1.

„ElPOLir S lr o e  franc, fa it?  tmaljriwe,
uznane w całym świecie za 
najpiękniejsze i najtrwalsze 

do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian,wanien it.p. nadeszły. 
Główna sprzedaż w firmie B r a c i a  R O T H, Kalisz, 

ul. Babina 29. 1317.

2 Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw

N a wzór Specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
N um eru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
N um eru Budowlanego 

wydam y w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o e t a w  

których zdaniem będzie: a? najomienie wszystkich dziel­
nic Polski z Małopolskim Przemysłem  Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źiódeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W y d a w n ic tw o  T y g o d n ik a  D o s ta w  
1274 w e  L w o w ie .

29 WirówkiT -l
Al, Kościuszki 29 w Łodzi m u  m_ poleca: - Konwie.

1320

Zginęła
KSIĄŻKA WOJSKOWA

wydana przez Urząd Gminy 
Pamięcin na imię Wojciecha 
Włodarskiego rocz. 1890. 1384

Z g u b io n o  k a r t ą  b e z t e r ­
m in o w e g o  u r l o p o w a n i a  
k a t .  C I wydana przez PKU. 
Kalisz na imię Kasriel Lewi 
rocz. 1900. 1379.
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Ś L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

yykoaaj* rsrbko i w reik i« roboty g k o j g f i *  w w fcw  wfaOd
Bwdtoroej. Jkowwry. tafoflri hmndlowe i b im w . formule-
tsa, draki *ł» p. p iw n y  gminnych, » f ia i, kl«p»ydry, M proweak 
jggbaa row  e w y tt i*  inna draki — K om pletni, nawy Mortyi—at

Najm<§k»®y 
j saklad fpr*r 

f i  czuy  
w ziemi 

Kaliskiej
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